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	Za nami dzień otwarty zajezdni MZK 
Opole: najnowsze autobusy elektryczne, 
stary i wysłużony Ikarus, spotkania z kie-
rowcami i  dyspozytorami. Do siedziby 
miejskiego przewoźnika zjechali miło-
śnicy motoryzacji i  komunikacji miej-
skiej. Można było zobaczyć jak wygląda 
świat z perspektywy kierowcy, przyjrzeć 
się z  bliska kokpitowi w  autobusie, czy 
też ułożyć swój napis, który wyświetlał 
się na przodzie pojazdów. Dzień otwarty 
był okazją by wejść do miejsc, które na 
co dzień nie są dostępne dla pasażerów, 
MZK zaprosił do zwiedzenia, dyspozytor-
ni, hali technologicznej, czy też do warsz-
tatu. Nie zabrakło atrakcji dla miłośni-
ków dawnych przejazdów komunikacją 
miejską. Na plac przy ul. Luboszyckiej 
wyjechał Ikarus 280. Pojazd o  numerze 
bocznym 401 przez wiele lat woził opo-
lan ulicami miasta. 

	Pierwsze pięć autobusów elektrycznych 
marki Solaris już wyjechało na ulice na-
szego miasta. Miejski Zakład Komunika-
cyjny chce wkrótce dokupić dalsze osiem 
pojazdów. Urząd Miasta wybrał dostawcę 
prądu do ładowarki pantografowej, któ-
ry zagwarantował, że będzie on pocho-
dzić wyłącznie ze źródeł odnawialnych 
(OZE). Nowe autobusy będą kursować po 
Opolu na linii numer 25 oraz częściowo 
linii numer 15. Już teraz MZK aplikuje 
dodatkowo o  zakup 6 autobusów stan-
dardowych (12 m) oraz 2 przegubowych 
(18 m), które mają kursować na liniach 
5, 9, 13. Miasto z kolei wkrótce ogłaszać 
będzie przetarg na kolejne 9 sztuk auto-
busów standardowych (12 m), które za-
planowane są do obsługi linii 3 i 11. Inwe-
stycji będzie towarzyszyć budowa dwóch 
ładowarek pantografowych na ul. Pużaka 
oraz dostawa ładowarek na zajezdnię.

	Za nami 17 edycja Regionalnej Gali Kon-
kursu Lodołamacze. To inicjatywa, która 
propaguje ideę likwidacji barier przez 
przedsiębiorstwa, instytucje, osoby oraz 
wspiera aktywizację osób z  niepełno-
sprawnością do pełnoprawnego funk-
cjonowania w  codziennym życiu. Lau-
reaci Lodołamaczy to firmy, instytucje 
i  organizacje przełamujące stereotypy 
i  uprzedzenia. To pracodawcy otwarci 
na potrzeby osób niepełnosprawnych, 
których przedsiębiorstwa dały szansę 
swoim pracownikom na pracę i  rozwój. 
W ich firmach osoba z niepełnosprawno-
ścią jest pełnosprawnym pracownikiem 
zaangażowanym we wspólne budowanie 
sukcesu firmy. Czterech pracodawców 
z  terenu województwa opolskiego za-
trudniających osoby niepełnosprawne 
przeszło do ogólnopolskiej Gali Finało-
wej Konkursu Lodołamacze 2022, która 
odbędzie się 6 października w  Zamku 
Królewskim w Warszawie.

	Drugi mecz w tym sezonie w roli gospo-
darza rozegrali futsaliści Dremana i  po 
raz drugi wygrali, do tego 4-1. W pierw-
szy weekend września ograli w  takim 
stosunku Widzew Łódź, teraz z  kolei 
odprawili AZS UŚ Katowice. Tym samym 
po czterech kolejkach nasza ekipa ma 
na koncie siedem punktów przy bilansie 
goli 14-9.

NA CZASIE liczba

PULA ŚRODKÓW 
BUDŻETU 

OBYWATELSKIEGO 
2023

6,7 6,7 
milona
złotych

Napis „Witamy w Stolicy Polskiej Piosenki”już oświetla Centrum Przesiadkowe, 
na razie napis jest w fazie testów, ale będzie świecił w dowolnych kolorach.

BOISKO PRZY PSP NR 2 ZOSTAŁO 
WYREMONTOWANE ZE ŚRODKÓW BO 2022
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Do 6 października można 
oddawać głosy na wybrane 
projekty. Uprawniony do 
głosowania jest każdy 
mieszkaniec Opola, przy 
czym osoby niepełnoletnie 
mogą głosować  
za zgodą opiekuna 
prawnego. 

Większość ze zgłoszonych projektów 
związanych jest z  infrastrukturą dro-
gową, chodnikami i  ścieżkami rowe-

rowymi. 
 – Opolanie chętnie zgłaszali też inicjatywy 

dotyczące szeroko pojętej rekreacji, kultury, edu-
kacji czy bezpieczeństwa. Bardzo się cieszymy, że 
Budżet Obywatelski Opola z  roku na rok przy-
nosi coraz ciekawsze projekty – mówi z radością 
Dorota Piechowicz-Witoń, naczelnik Centrum 
Dialogu Obywatelskiego, które nadzoruje reali-
zację BO.

Jak głosować?
Każdy mieszkaniec miasta, bez względu na wiek 

(osoby niepełnoletnie głosują za zgodą opiekuna 
prawnego), dysponuje maksymalnie dwoma głosa-
mi. Ze wszystkich zgłoszonych projektów, głosują-
cy może oddać maksymalnie jeden głos na projekt 
ogólnomiejski i jeden na wybrany projekt dzielni-
cowy. Głosujemy wyłącznie drogą elektroniczną.

Co ważne, by wziąć udział w  głosowaniu, 
nie trzeba być zameldowanym na terenie Opo-
la, wystarczy zaświadczenie o  zamieszkaniu 
w  nim. Głosowanie jest dostępne na stronie 
internetowej www.bo.opole.pl. Potrwa do 6 
października.

W  puli na wszystkie projekty zostało prze-
znaczonych 6 700 000 zł, z czego 1 300 000 zł na 

projekty ogólnomiejskie i 5 400 000 zł na projek-
ty dzielnicowe. Głosować można przez specjalną 
platformę internetową bo.opole.pl, gdzie znajdują 
się wszystkie opisy i szczegóły dotyczące zgłoszo-
nych projektów. 

 – Cieszy nas, że mieszkańcy mogą sami de-
cydować, co robią z pieniędzmi, które przekazują 
do budżetu miasta. Z roku na rok zauważalna jest 
poprawa w  kwestii składanych projektów, które 
przechodzą pozytywnie ocenę formalną i  mery-
toryczną. Liczba głosujących z każdą edycją sys-
tematycznie się zwiększa, co dowodzi temu, że 
budżet obywatelski jest potrzebny – dodaje Arka-
diusz Wiśniewski, Prezydent Miasta Opola.

TRWA 
GŁOSOWANIE 
W IX EDYCJI BO 
2023

W Opolu powstają 
kolejne mieszkania 
budowane przez opolski 
TBS. Tym razem przy ul. 
Prószkowskiej w dzielnicy 
Winów. Koniec prac 
w trzecim kwartale 2023 
roku.

Nowa inwestycja Opolskiego Towarzy-
stwa Budownictwa Społecznego Sp. 
z  o.o. obejmuje budowę 159 lokali 

mieszkalnych przeznaczonych na wynajem 
oraz pięciu lokali użytkowych, z  usług któ-
rych będą mogli skorzystać mieszkańcy osie-
dla. W  ofercie znajdą się mieszkania o  po-
wierzchni od 32,24 m² do 67,82 m², których 
projektowana łączna powierzchnia użytkowa 
wynosi 7.741,32 m². Powstaną tam również 

miejsca parkingowe na ponad 230 aut, a cała 
powierzchnia teren liczyć będzie 2,679 ha. Co 
ważne, na preferencyjne warunki będą mogły 
liczyć młodzi ludzie, dla których kredyt hipo-
teczny na zakup własnego mieszkania często 
stanowi poważną barierę:

 – Młode rodziny będą dodatkowo punkto-
wane przy ubieganiu się o mieszkanie w tej lo-
kalizacji. Wyjdę z taką inicjatywą w stosunku 
do uchwalonego przez radę miasta regulami-
nu – napisał prezydent Arkadiusz Wiśniewski 
w swoich mediach społecznościowych.

Czterokondygnacyjne budynki zaprojekto-
wano w  konstrukcji tradycyjnej, murowanej 
z  podpiwniczeniem. Będą one wyposażone 
w windy, a w każdym znajdą się też komórki 
lokatorskie.

Mieszkania zostaną przekazane lokato-
rom w standardzie pod klucz czyli całkowicie 
wykończone. Na nowym osiedlu powstaną 
miejsca postojowe, nie zabraknie również ele-
mentów małej architektury i  nasadzeń ziele-

ni. Przewidziano rozwiązania proekologiczne 
i zastosowanie nowoczesnych technologii. Na 
każdym budynku będą panele fotowoltaicz-
ne, które będę zasilały w  energię np. Lampy 
oświetlające części wspólne, do tego ładowar-
ki do samochodów elektronicznych.

A prace idę pełną parą. Jadąc ulicą Prósz-
kowską w Winowie widać już jak bardzo bu-
dowa jest zaawansowana. 

 – Realizacja inwestycji pomimo trudnej 
sytuacji na rynku budowlanym, przebiega 
prawidłowo oraz zgodnie z  aktualizowanym 
harmonogramem prac. Zaawansowanie ro-
bót ogółem na dzień dzisiejszy wynosi około 
26 procent i jest zgodne z założeniami. Wyko-
nano już zewnętrzne instalacje drenażu bu-
dynków, przyłącza wody oraz przyłącza sieci 
gazu – wylicza Tomasz Maciaś prezes OTBS 
w Opolu dodając, iż we wszystkich obiektach 
wykonywane są prace murowe, które zbliżają 
się ku końcowi (ścianki działowe oraz mury 
konstrukcyjne III kondygnacji), zakończyły 

się prace żelbetowe na stropach budynków, 
szybach windowych i klatkach schodowych. 

 – Jednocześnie na niższych kondygnacjach 
rozpoczęły się roboty związane z  rozprowa-
dzeniem instalacji elektrycznych. W  przygo-
towaniu są wykonawcy instalacji sanitarnych 
zarówno wewnętrznych jak i  zewnętrznych 
czyli kanalizacji sanitarnej, deszczowej. Trwa-
ją prace przygotowawcze do wejścia na front 
robót ekipy dachowej i  montażystów stolarki 
okiennej. Wszystkie prace budowlane zmie-
rzają do stanu surowego – zamkniętego, co 
zagwarantuje ciągłość prac do realizacji we-
wnątrz budynków w  zimie. A  co za tym idzie 
niezachwiany postęp robót w  okresie obniżo-
nych temperatur, oraz terminowe oddanie bu-
dynków do użytkowania – podkreśla.

OTBS włącznie z  tą inwestycją wybuduje 
prawie pół tysiąca mieszkań, a  kolejne in-
westycje są już w drodze. W ostatnich pięciu 
latach w Opolu powstało ponad 4600 miesz-
kań.

TRWA BUDOWA NOWYCH TBSÓW
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Paweł Kawecki, członek 
Klubu Menedżerów Jakości 
we Wrocławiu, przez lata 
związany z wodociągami 
w Prudniku, od lipca tego 
roku członek zarządu 
Wodociągów i Kanalizacji 
w Opolu.

Kim pan jest panie prezesie?
Paweł Kawecki – Wrocławianinem, który 

dawno, dawno temu wżenił się w Prudnik i po la-
tach wylądował w Opolu.

To tak najkrócej, a coś więcej?
 – Cała moja dotychczasowa kariera związana 

jest z  tym miasteczkiem niedaleko czeskiej gra-
nicy. A  pomijając drobne epizody zawsze to był 
WiK. Począwszy od stanowiska w  laboratorium, 
które tworzyłem od podstaw, czyli gołych ścian, 
poprzez kierownika działu sieci kanalizacyjnej 
i oczyszczania ścieków. Potem dyrektor technicz-
ny, prokurent i wreszcie prezes.

Czyli ma pan ten zawód we krwi. Może po 
rodzicach?

 – Rzeczywiście, karierę zawodową mogę nie-
mal wyłącznie łączyć z tą dziedziną, ale rodzicom 
nic do tego. Pochodzę z kolejarskiej familii.

Źle tam panu było w  Prudniku, że wybrał 
Opole? Większe miasto, to więcej wyzwań, wię-
cej polityki w pracy, mniej czasu dla siebie. Me-
dia w  Prudniku pisały gdy pan odchodził, że: 
„Kawecki ma być merytorycznym wzmocnie-
niem opolskiej spółki. Dobre świadectwo panu 
wystawili”. 

 – To oczywiste, że mam nieco inne spojrzenie 
na zagadnienia niż pozostali członkowie zarządu. 
I mam tu na myśli wszystkich bez wyjątku.

Inne spojrzenie, bo praktycznie od zawsze 
pracuje pan w wodociągach?

 – Trochę tak. Wiedza menadżerska nakłada 
się na praktykę, którą poznawałem przez dzie-
siątki lat. Tę robotę znam od podstaw. Dosłownie. 
Jako pracownik laboratorium zawsze byłem na 
wszystkich etapach inwestycyjnych i na całej sieci. 
Zawsze miałem dobry kontakt z  pracownikami, 
z  wieloma po imieniu. Może to nie jest prakty-
kowane, ale w  Prudniku nie chciałem zmieniać 

zasad z wieloma ludźmi tylko dlatego, że awanso-
wałem. Osoby, które nie pracowały liniowo w ja-
kimkolwiek Wik-u, nie były na awarii, nie były 
w  wykopie, nie są w  stanie zrozumieć pewnych 
rzeczy. Choćby dlatego, że z punktu widzenia me-
nadżera środek ciężkości problemu zwykle jest 
w trochę innym miejscu.

Jak zatem ocenia pan możliwości opolskiej 
spółki WiK?

 – Ma ogromny potencjał i wspaniałą załogę. 
Ma też całkiem sporo narzędzi, które umożliwiają 
osiąganie bardzo dobrych efektów Ostatnimi laty 
trochę zamierzeń poszło jednak bardziej w stronę 
efektowności, a  nie efektywności. Nie wszystkie 
zamierzenia musiały być realizowane.

Ma pan na myśli zakup zestawu do bezwyko-
powej renowacji kanałów za około 5 mln zł?

 – Tak, za prezesury pana Ireneusza Jakiego. 
Umówiliśmy się jednak, że w tym wywiadzie 

uciekamy od polityki i wszelkich personalnych 
rozgrywek. Wróćmy więc do potencjału spółki?

 – Już mówię dlaczego wspomniałem o  tym 
sprzęcie. Ku mojemu zaskoczeniu w  firmie nie 
ma czegoś takiego, co fachowo nazywa się struk-
turą materiałową sieci. WiK Opole jest naprawdę 
ogromną firmą. Posiada prawie 1200 km sieci wo-
dociągowej i kanalizacyjnej. Zatem wybór sprzę-
tu bez odpowiedniego rozpoznania jest istotny. 
Spółka jest poukładana. W  tej chwili realizuje 
ogromną inwestycję, a przecież czasy nie są łatwe.

Co ma pan na myśli?
 – Poprzerywane łańcuchy dostaw przez covid 

nie ułatwiały pracy. Zrobił się kompletny bałagan 
makroekonomiczny. Ceny kompletnie zwario-
wały. Do tego presja płacowa i wybuch wojny za 
naszą wschodnią granicą. Przypomnę, że na bu-
dowach sporą część pracowników stanowili Ukra-
ińcy, a gdy wybuchła wojna wielu z nich wróciło 
do domu, aby bić się z Rosjanami. To zaś spowo-
dowało zawirowania jeśli chodzi o  harmonogra-
my.

To jednak chyba nie ma wiele wspólnego 
z członkami zarządu w WiK?

 – Oczywiście. To obiektywna rzeczywistość. 
Porównam to z  kupnem auta. Jeszcze niedawno 
wchodziło się do salonu i  wyjeżdżało samocho-
dem. Dzisiaj trzeba przyjść, zapisać się i odczekać 
kilka miesięcy.

Oczyszczalnia ścieków będzie gotowa nieba-
wem?

 – W przyszłym roku będziemy mogli się cie-
szyć z pełnego uruchomienia wszystkich elemen-
tów. Przypomnę tylko, że to bardzo skomplikowa-
na operacja na żywym organizmie. Oczyszczalnia 
cały czas pracuje, a roboty prowadzone są równo-
legle. To ani wykonawcy, ani nam jako operatoro-
wi zadania nie ułatwia.

Czasy nie są łatwe. Musicie oszczędzać.
 – Wyeliminujemy potężny strumień odpadów, 

zredukujemy koszty z  tym związane, a  z  czasem 
wygenerujemy strumień przychodów. Mamy ta-
kie pomysły, na to pozwala prawo i tak zrobimy.

To ta optymalizacja, o  której pan wspomi-
nał?

 – Dokładnie. Zarząd w  osobach pana Seba-
stiana Paronia i  pani Agnieszki Maślak proces 
optymalizacji rozpoczął zanim jeszcze przysze-
dłem. Mam na myśli na przykład produkcję ener-
gii elektrycznej na oczyszczalni ścieków. 60 pro-
cent energii zużywanej przez WiK kupujemy, a 40 
procent to wyprodukowana przez WiK. I te pro-
porcje będą rosły na naszą korzyść. Podkreślam, 
to akurat proces, który rozpoczęli wspomniani już 
członkowie zarządu, aktualnie zawieszeni przez 
prokuraturę. Oni dokładali do tego jeszcze farmy 
fotowoltaiczne na naszych ujęciach, aby nadmiaru 
energii nie oddawać do sieci za pół darmo.

Jakie są największe wyzwania opolskiej spół-
ki?

 – Misją takiego przedsiębiorstwa jest nieza-
wodne, ciągłe dostarczanie wody najlepszej jako-
ści. Nie tylko zgodnej z rozporządzeniem ministra 
zdrowia, ale nawet lepszej. I takie odprowadzanie 
ścieków, żeby nie ucierpiało na tym środowisko. 
Trzeba to robić nie tylko w sposób najlepszy, ale 
także taki, na który odbiorcę tych usług będzie 
stać. Ma być jak najbardziej efektywnie, a nieko-
niecznie efektywnie. A  jeśli chodzi o  wyzwania, 
to na dzisiaj przede wszystkim uspokojenie za-
łogi. Mieliśmy nie rozmawiać o całej otoczce, ale 
trudno od niej uciec. Jeśli z  pracy zwalnia się 3 
do 5 procent pracowników można to akceptować, 
ale trzeba się niepokoić. Tymczasem za kadencji 
prezesa Jakiego procent rotacji pracowniczych 
w WiK sięgnął około 60 procent! Każdy menadżer 
lub inspektor pracy powie panu, że jest to nie-
normalnie wysokie. Najłagodniej więc puentując 
powiem, że jego zarządzanie było dalekie od ide-
ału. Dlatego uspokojenie załogi w tym momencie 
uważam za najważniejsze.

WIDZĘ OGROMNY POTENCJAŁ
I WSPANIAŁĄ ZAŁOGĘ

W tym roku miejska impreza 
się nie odbędzie. Powodem 
są gigantyczne koszty 
organizacji oraz energii. 
Zamiast tego miasto stawia 
na miesięczny Jarmark 
Bożonarodzeniowy. Będzie 
dwa razy tańszy i znacznie 
dłuższy. 

Organizacja miejskiej imprezy sylwestro-
wej to wydatek między 200 a 300 tysięcy 
złotych za kilkugodzinną zabawę. Biorąc 

pod uwagę szalejące ceny wywołane inflacją to 
spore obciążenie dla budżetu miasta. Stąd decyzja 
o rezygnacji z imprezy. Nie oznacza to jednak, że 
Opole całkowicie rezygnuje z  jakichkolwiek im-
prez dla opolan w grudniu.

Miasto będzie chciało kolejny raz zorganizować 
Jarmark Bożonarodzeniowy. To wydarzenie trwa-
jące praktycznie cały miesiąc i  zapewniające roz-
rywkę mieszkańcom codziennie. Do tego docho-
dzą też weekendowe atrakcje i niesamowity klimat.

Nie bez znaczenia są też koszty. Kilkugodzinna 
zabawa pod chmurką podczas Sylwestra to wyda-
tek nawet 300 tysięcy złotych. Za połowę tej ceny, 
czyli 150 tysięcy złotych można zorganizować 
Jarmark Bożonarodzeniowy. W  tej sprawie pre-
zydent Opola będzie się jeszcze zwracał do Rady 
Miasta.

CENY PRĄDU ZABIŁY 
MIEJSKIEGO SYLWESTRA

4 29 września 2022



PRZY WYSPIE BOLKO POWSTANIE PARKING NA 350 SAMOCHODÓW

Opolski ratusz ogłosił 
przetarg na budowę 
Centrum Przesiadkowego 
Opole Południe. Ma się 
ono znajdować przy 
wyspie Bolko.

Inwestycja ma być przeprowadzona przy  
ul. Krapkowickiej, obok mostu Joachima Ha-
lupczoka nad Kanałem Ulgi.
 – Przewidujemy, że powstanie tam 346 miejsc 

dla samochodów osobowych, czterech elektrycz-
nych i ośmiu autokarów. Wybudowane będą też 
parkingi dla 11 jednośladów. Przewidujemy tak-

że 15 miejsc dla pojazdów osób niepełnospraw-
nych – mówi Adam Leszczyński, rzecznik opol-
skiego urzędu miasta.

W ramach tej inwestycji powstaną także stano-
wiska dla rowerów. Przewidziana jest również pę-
tla dla autobusów komunikacji miejskiej z dwoma 
przystankami.

Firmy swoje oferty w przetargu mogą składać 
do połowy października.

Zadanie będzie realizowane z  funduszy, któ-
re miasto otrzymało w  ramach Polskiego Ładu. 
Łącznie do stolicy regionu trafi 35 milionów zło-
tych. Pieniądze mają być podzielone na trzy inwe-
stycje: budowę centrum przesiadkowego, przebu-
dowę ulicy Krapkowickiej oraz budowę dróg na 
osiedlu Róży Wiatrów.

Jak wyliczył Związek Miast 
Polskich, przez rządowe 
zmiany w ustawie o podatku 
dochodowym polskie 
samorządy stracą miliardy 
złotych. Rekompensaty mają 
być „niepełne i niewłaściwie 
ukierunkowane”.

Przypomnijmy, chodzi o  zmiany w  prawie 
podatkowym, które weszły w życie w 2019 
roku. Gwarantowały one m.in. zerowy pit 

dla młodych oraz obniżenie PIT początkowo z 18 
do 17 procent, a później do 12 procent, co spo-
wodowało ubytek bieżących dochodów własnych 
jednostek samorządu terytorialnego.

I tak, przykładowo, ubytek PIT w latach 2019-
2023 w Opolu to 265 mln zł., 34,31 mln w Klucz-
borku, 60,17 mln w Nysie, a w Kędzierzynie-Koź-
lu to 69,79 mln zł.

Jak pisze ZMP, ubytkowi dochodów towarzy-
szy niepełna i  niewłaściwie ukierunkowana „re-
kompensata”, która nie jest dzielona proporcjo-
nalnie do utraty dochodów. 

 – Zmieniony arbitralnie mechanizm ustalania 
„udziałów” JST we wpływach z podatków docho-
dowych będzie działał od znacząco obniżonego 
poziomu wyjściowego i  znacznie wolniej niż re-
alny wzrost dochodów osób fizycznych i  praw-
nych. Oznacza to w istocie dalszy stały spadek ich 
dynamiki w  stosunku nie tylko do potencjalnej 
wydajności tego źródła – czytamy w  raporcie. 
– Oprócz radykalnego zmniejszenia wpływów 
z  tego zasadniczego dotąd źródła własnych do-
chodów bieżących gmin i  powiatów, zniszczono 
również jego rolę jako czynnika stymulującego 
zainteresowanie JST wspieraniem lokalnego roz-
woju gospodarczego – podkreśla z  niepokojem 
przedstawiciele ZMP. 

Za 260 mln można by wybudować prawie dwa 
stadiony, kolejny odcinek obwodnicy, aquapark, 
ponad 20 przedszkoli, czy też wyremontować lub 
wybudować dziesiątki kilometrów dróg.

Na początku października 
po raz pierwszy w mieście 
zostanie zorganizowany 
Festiwal Czekolady.

Drugi weekend października w  naszym 
mieście upłynie pod znakiem przepysz-
nych łakoci. Dzięki temu wydarzeniu 

początek jesieni będzie nieco bardziej przyja-
zny. Manufaktury i  cukiernicy serwować będą 
zarówno oryginalne, jak i  tradycyjne praliny 
i  słodycze w  najróżniejszych smakach, kształ-
tach i kolorach.

Nie zabraknie również czekoladowych warsz-
tatów dla dzieci, pokazu czekoladowych baniek 

mydlanych czy znakomitych gości. Będzie można 
również przygotować swoją tabliczkę czekolady, 
a także nauczyć się profesjonalnego dekorowania 
pierniczków na święta.

 – Czekolada jest nie tylko smaczna, ale i  in-
spirująca na wielu innych płaszczyznach. Można 
nią malować, można z niej tworzyć książki, filmy, 
a  nawet... mural. Warto więc przyjść na rynek 
i poznać czekoladową sztukę od kuchni – podkre-
śla Izabela Augustyn-Mrzyglod z firmy We form, 
współorganizatorka wydarzenia.

 – Mamy przekonanie, że ta impreza spodoba 
się mieszkańcom i  na stałe wejdzie do kalenda-
rza miejskich wydarzeń – podsumowuje Łukasz 
Śmierciak, naczelnik wydziału promocji Urzędu 
Miasta Opola.

PRZEZ RZĄDOWE ZMIANY SAMORZĄDY TRACĄ MILIARDY 
ZŁOTYCH. NA MINUSIE JEST TEŻ NASZE MIASTO

OPOLE BĘDZIE NAJSŁODSZYM 
MIASTEM W POLSCE! PRZED 
NAMI FESTIWAL CZEKOLADY 
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Z inicjatywy Prezydenta 
Opola oraz dzięki 
działaniom Centrum Dialogu 
Obywatelskiego powołano 
Radę Kobiet, której 
zadaniem będzie doradzanie 
prezydentowi w zakresie 
realizacji postulatów ze 
środowiska kobiecego.

W  składzie rady znalazły się te panie, 
które już od wielu lat działają pro spo-
łecznie i obywatelsko na rzecz naszego 

miasta i jej mieszkańców.
 – Głównym założeniem tej inicjatywy, było 

wybranie kobiet, które reprezentują różne sta-
nowiska, są w różnym wieku, a nawet reprezen-
tują różne kraje, gdyż w naszym składzie mamy 
też kobiety pochodzenia ukraińskiego. Dzięki 
takiej różnorodności spektrum doświadczeń 
i  planów jest bardzo szerokie – przyznaje dr 
hab. Anna Tabisz z  Katedry Języka Polskiego 
Uniwersytetu Opolskiego, a także Radna Miasta 
Opola.

 – Rada nie jest podmiotem, który będzie wy-
dawał decyzje czy też zmieniał tok wydarzeń, ale 
może służyć wartościową radą – mówi Dorota 
Piechowicz-Witoń, Naczelniczka Centrum Dialo-
gu Obywatelskiego i pełnomocniczka ds. równego 
traktowania w UM Opole.

Rady Kobiet konstytuują się w wielu miastach, 
co ma służyć temu, aby ich głos był silniejszy oraz 
widoczniejszy, a potrzeby kobiet były wyraźnie ar-
tykułowane. Skład Opolskiej Rady Kobiet mieści 
w sobie panie z różnych środowisk.

 – Kobiety wiele wnoszą do życia, mają orygi-
nalne pomysły i swoje potrzeby. W ciągu ostatnich 
lat, wyraźnie można zauważyć, że nie zawsze były 
wysłuchiwane w  sposób wystarczający i  najwyż-
szy czas to zmienić – zaznacza prezydent naszego 
miasta Arkadiusz Wiśniewski.

Skład Rady Kobiet: Oleksandra Altufieva, 
Monika Demkowicz, Iwona Dobrowolska, Anna 
Iwańska, Martyna Janikowska, Antonina Kali-
nichenko, Jadwiga Kander, Elżbieta Kliś, Mag-
dalena Koczur-Miedziejko, Alicja Majchrowicz, 
Magdalena Kurowska, Elżbieta Malesis-Ciosk, 
Katarzyna Mazur-Kulesza, Sandra Murzicz, Ka-
tarzyna Piasecka, Anna Pobóg-Lenartowicz, We-
ronika Radecka, Alicja Świczewska-Koss, Marta 
Wolna, Barbara Wysocka

RADA KOBIET W OPOLU OFICJALNIE ROZPOCZĘŁA DZIAŁALNOŚĆ

Od kilkunastu dni 
mieszkańcy dzielnicy 
Sławice oraz Żelaznej 
w gminie Dąbrowa są 
zaniepokojeni brakiem 
prac na polderze 
przeciwpowodziowym 
Żelazna. 

 – Firma zwinęła sprzęt i odjechała, a ten wał 
się rozpada – mówi zaniepokojony mieszkaniec 
Piotr Kwosek. – Boimy się, że ta inwestycja nie 
zostanie dokończona i  ponownie może pojawić 
się woda w naszych domach. Ja już to dwukrotnie 
przeżyłem i  liczyłem, że teraz moje bezpieczeń-
stwo się zwiększy – dodaje. 

Według informacji, którą otrzymaliśmy od 
Lindy Hofman rzecznik prasowej Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie, Regional-

nego Zarządu Gospodarki Wodnej w Gliwicach, 
które prowadzi i  nadzoruje tę budowę na budo-
wanych wałach, „…Realizowane są także roboty 
budowlane, polegające na budowie i przebudowie 
obwałowań polderu oraz infrastruktury towarzy-
szącej”(…) „Zważając na fakt, że przedmiotowe 
negocjacje trwają oraz, że przedmiot realizacji 
tej części całego przedsięwzięcia – przebudowa 
i  budowa wałów zamykających wraz z  budową 
i przebudową obiektów towarzyszących – ma cha-
rakter prac ziemnych o  stosunkowo niewielkim 
stopniu skomplikowania, PGW Wody Polskie sto-
ją na stanowisku, że uda się uzyskać porozumie-
nie z Wykonawcą poprzez akceptację warunków 
metodyki waloryzacyjnej, która jest spójna dla 
wszystkich prowadzonych zadań inwestycyjnych. 
Wykonanie zadania w  terminie obecnie nie jest 
zagrożone. Jednocześnie PGW Wody Polskie in-
formuje, że realizacja prac nie wywiera wpływu 
na bezpieczeństwo przeciwpowodziowe. Sposób 
prowadzenia robót nie zwiększa ani tym bardziej 
nie powoduje ryzyka powodzi”. 

Przypomnijmy, że na całość prac składa się 
przebudowa przepompowni Żelazna oraz właśnie 
niepokojąca mieszkańców budowa i przebudowa 
wałów. O ile pierwsza część czyli przepompownia 
wg Wód Polskich jest zrealizowana w 96%, o tyle 
danych o  zaawansowaniu budowy wałów Wody 
Polskie nie podają. 

Według naszych informacji pracująca na prze-
pompowni firma Naviga-Stal sp. z o.o i jej podwy-
konawcy powinni zakończyć prace do listopada. 
Mimo wielokrotnych prób nawiązania kontaktu 
z wykonawcą wałów firmą ETP S.A. z Katowic nie 
uzyskaliśmy jakiegokolwiek komentarza od władz 
spółki w tej kwestii. 

Według nieoficjalnych informacji firma bory-
ka się z kłopotami finansowymi i stąd wynika zde-
cydowane zmniejszenie prac. Są one prowadzone 
cząstkowo w  kilku miejscach na terenie gmin 
Opole i Dąbrowa. 

Jak do tej pory nie otrzymaliśmy od RZGW 
w Gliwicach informacji, czy odbyły się rozmowy 
z wykonawcami dotyczące możliwości renegocja-

cji inwestycji wartej ponad 111 mln złotych, na 
którą Urząd Marszałkowski przeznaczył 80 mln 
zł pochodzących z  funduszy europejskich (w ra-
mach Regionalnego Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Opolskiego), a Miasto Opole przezna-
czyło na to zadanie 31 mln zł. 

Jak poinformowała nas Linda Hofman Rzecz-
nik prasowa PGW Wody Polskie, RZGW w Gli-
wicach 26 września odbyło się spotkanie robocze 
dotyczące spraw organizacyjno-technicznych 
z udziałem inżyniera kontraktu, ale nie dotyczyło 
spraw szczegółowych i bez udział przedstawicieli 
wykonawców – zaznaczyła rzecznik Hofman do-
dając, że na razie nie ma wiedzy, kiedy takie spo-
tkanie będzie planowane. 

Mimo zapewnień o  bezpieczeństwie tej bu-
dowy w  opiniach mieszakańców niepokój jed-
nak pozostaje. – Po opadach deszczu i ulewach 
widać co raz większe ubytki w  nasypanym tu 
piasku. Ten piach, który tu jest to będzie chyba 
w wiosce później – kończy zaniepokojony Piotr 
Kwosek

 CZY BUDOWA POLDERU ŻELAZNA 

 JEST ZAGROŻONA? 
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O potrzebie budowy  
drogi z prawdziwego 
zdarzenia na osiedlu 
Róży Wiatrów w dzielnicy 
Chmielowice mieszkańcy 
mówili od pewnego 
czasu. Ratusz ogłosił 
właśnie przetarg 
na wykonanie prac. 
Rozstrzygnięcie jeszcze 
w październiku. 

U lica Róży Wiatrów to jak na razie droga 
szutrowa, którą codziennie mieszkańcy 
dojeżdżają do pracy czy szkoły. Dlatego 

tak ważna jest jej przebudowa. W  ramach in-
westycji – oprócz samej drogi – powstaną też 
chodniki, ścieżki rowerowe, kanalizacja desz-
czowa wraz z przepompownią oraz oświetlenie 
uliczne. 

Inwestycja zakłada wykonanie nowej jezd-
ni o  nawierzchni bitumicznej, zjazdów o  na-
wierzchni z betonowej kostki brukowej, ścieżki 
pieszo-rowerowej z  betonu asfaltowego, chod-
nika z  betonowej kostki brukowej. Pas ruchu 
będzie miał 3.25 m, ścieżka pieszo-rowerowa 
o  i  3.00 m a  chodnik 2.00 m. Ponadto w  cią-
gu drogi, w  trzech miejscach, zlokalizowane 
zostaną miejsca przystankowe dla autobusów 

komunikacji miejskiej. Będą one wydzielone 
po każdej stronie drogi poprzez oznakowanie 
poziome. 

Dużym problemem mieszkańców osiedla 
Róży Wiatrów jest gromadząca się woda. Dotyczy 
to szczególnie okresu po intensywnych opadach 
deszczu i  roztopach. Żeby w  przyszłości nie do-
chodziło do sytuacji, w  której woda stoi, zapro-
jektowano kanalizację burzową oraz zbiornik re-
tencyjny gromadzący nadmiar wody. Konieczna 
będzie budowa kanałów deszczowych, wpustów 
deszczowych, przykanalików odprowadzających 
wody opadowe z  wpustów do kanałów deszczo-
wych, studzienek rewizyjnych, a także wspomnia-
nej już przepompowni wód opadowych o średni-
cy 2000mm oraz budowę zbiornika retencyjnego 
wód opadowych.

Nie bez znaczenia będzie również fakt, że 
mieszkańcy doczekają się także oświetlenia ulicz-
nego. Będzie ono LEDowe i  energooszczędne. 
Dzięki temu poprawi się nie tylko komfort, ale 
i bezpieczeństwo opolan.

Budowa ulicy Róży Wiatrów to jedno z trzech 
dużych zadań, które będą realizowane w najbliż-
szym czasie na terenie naszego miasta. Pozostałe 
to budowa centrum przesiadkowego Opole Połu-
dnie przy moście im. Halupczoka, które pozwoli 
odciążyć wyspę Bolko. 

Szczególnie w  wakacje i  weekendy te okoli-
ce przeżywają prawdziwe oblężenie, stąd – aby 
zmniejszyć nieco ruch samochodów – zdecydo-
wano się na budowę parkingu na kilkaset samo-
chodów przy ul. Krapkowickiej. Trzecią inwesty-
cją jest przebudowa tej drogi w rejonie wiaduktu.

 RÓŻY WIATRÓW 
 BĘDZIE MIAŁA 
 PORZĄDNĄ 
 DROGĘ

Po miesiącu od rozpoczęcia 
przyjmowania wniosków 
do Opola wreszcie trafiły 
pieniądze na wypłaty. 
Mniejsze jednak niż 
zakładano. Wojewoda 
uwzględnił tylko 120 
wniosków, które zostały 
rozpatrzone przez Miejskie 
Centrum Świadczeń do 12 
września. Dlatego MCŚ mógł 
się starać tylko o 382 tyś zł.

Na początku września MCŚ obliczył, że na 
realizację dodatku węglowego w  Opolu 
potrzebne może być nawet 18 mln złotych. 

Wojewoda jednak nie przychylił się do tego i pole-
cił zamówić Miejskiemu Centrum Świadczeń tylko 
pieniądze pozwalające na realizację 120 wniosków, 
które udało się zweryfikować do 12 września.

 – Nasze szacunki opierały się m. in. na ilości 
źródeł ciepła zgłoszonych do CEEB. Chodziło o to, 
by mieć na koncie odpowiednio dużo pieniędzy, 
z  których na bieżąco moglibyśmy mieszkańcom 
wypłacać dodatek węglowy. Okazało się jednak, 
że pieniądze będziemy dostawać w transzach. Tak 
więc zamiast 18 milionów, o które chcieliśmy wnio-
skować, wojewoda wyraził zgodę na 382 500,00 zł. 
Te pieniądze z kolei miały dotrzeć do 17 września, 
bo wówczas mijał termin wypłaty dla najwcześniej-

szych wniosków. Przyszły jednak pięć dni później. 
Teraz się okazuje, że kolejne zapotrzebowanie 
będziemy mogli zgłosić do końca września – wy-
jaśniała Anna Radlak dyrektorka Miejskiego Cen-
trum Świadczeń. – To oznacza kolejnych kilkaset 
wniosków, które rozpatrzyliśmy od 12 września – 
wyliczała.

Pieniądze, których miasto nie dostało i tak mu-
siały zostać wprowadzone do budżetu. W związku 
z  tym konieczna była nadzwyczajna sesja Rady 
Miasta, na której rajcy jednogłośnie zatwierdzi-
li przyjęcie tych środków. Mimo tego, że miasto 
czekało na rządowe środki prawie miesiąc radni 
związani z obozem Zjednoczonej Prawicy winą za 
opóźnienia obarczyli władze Opola.

„Na dzisiejszej nadzwyczajnasesjaradymiasta 
okazało się, że w ciągu miesiąca od 22.08. Opo-
le rozpatrzyło pozytywnie jedynie 120! Drodzy 
Mieszkańcy, jeśli przysługuje Wam prawo do 
wypłaty dodatku węglowego, składajcie wniosek 
jak najszybciej, bo może się okazać, że przez nie-
udolność i niewydolność opolskiego Ratusza nie 
otrzymacie pieniędzy nie tylko przed tą, ale nawet 
następną zimą” – napisała na portalu społeczno-
ściowym facebook radna Małgorzata Wilkos.

Do jej słów odniosła się dyrektorka Anna Ra-
dlak z MCŚ:

 – Pani Radna, delikatnie mówiąc, mija się 
z prawdą. W podanym przez nią czasie zweryfiko-
waliśmy ponad 350 wniosków, o czym mówiłam 
podczas Sesji – zaznaczała. – Dodatkowo jako sa-
morząd mamy ograniczone możliwości. Przecież 
musimy zapewnić obsługę świadczeń przysługu-
jących mieszkańcom również z  innych tytułów. 
Nie możemy nagle „rzucić wszystkiego” i ograni-

czyć np. wypłaty świadczenia rodzinnego, fundu-
szu alimentacyjnego, świadczenia rodzicielskiego 
czy świadczenia opiekuńczego. Ponadto zamiast 
nam ułatwić sporo spraw, to jeszcze dołożone 
inne, które należy zweryfikować, co przedłuża 
rozpatrzenie wniosku – wyjaśniała.

Natomiast już od 26.09 Miejskie Centrum 
Świadczeń zaczeło przyjmować wnioski o  doda-
tek węglowy dla mieszkańców, którzy ogrzewają 
swoje domy np. gazem czy olejem opałowym. We-
dług wstępnych szacunków może to być kolejne 2 
tysiące gospodarstw domowych.

OPOLE ROZPOCZYNA WYPŁATĘ DODATKÓW WĘGLOWYCH
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Już po raz trzeci 
w naszym mieście 
odbył się Rajd 
Rowerowy w ramach 
Europejskiego Tygodnia 
Mobilności. W tym roku 
organizatorom szyki 
pokrzyżowała deszczowa 
pogoda. Nie zniechęciła 
ona jednak ponad dwustu 
osób do uczestnictwa 
w imprezie.

Wspomnianemu Tygodniowi Mobilności 
towarzyszyło wiele przedsięwzięć. Głów-
nym punktem miał być rajd rowerowy 

promujący wykorzystanie jednośladów do prze-
mieszczania się po mieście. Niestety deszczowa po-
goda zniechęciła wielu potencjalnych uczestników. 
Dwa lata temu przy pięknym słońcu na drogi Opo-
la wyruszyły tłumy, rok temu było zimno, ale bez 

deszczu i na trasie pojawiło się prawie 700 osób. Te-
raz niska temperatura i deszcz sprawiły, że na trasę 
wyruszyło niespełna 200 osób.

 – Niestety na pogodę nie mamy wpływu – 
mówi Marcin Sabat, dyrektor Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji. To właśnie MOSiR oprócz 
Urzędu Miasta był głównym organizatorem im-
prezy. – Planując ją z dużym wyprzedzeniem trze-
ba dopracować wiele szczegółów. Wszystko było 
dopięte na ostatni guzik, ale z deszczem nie wy-
gramy. Z drugiej strony, pewnie tę trzecią edycję 
rajdu będziemy w  przyszłości miło wspominać. 
Udział wzięli w  nim naprawdę najtwardsi rowe-
rzyści, a na mecie wszyscy mieli uśmiechy na twa-
rzy – dodaje dyrektor Sabat. 

Rozpiętość wieku wśród uczestników była na-
prawdę duża. Najmłodszy miał 4 lata, a  najstar-
szy 79. Do przejechania mieli oni 5250 metrów. 
Start nastąpił spod hali Toyota Park, a następnie 
rowerzyści pojechali ul. Oleską, Żeromskiego, 
Reymonta, Ozimską, Horoszkiewicza, Sosnkow-
skiego, Okulickiego, a  meta była w  tym samym 
miejscu co start. Tak naprawdę była to impreza 
dla każdego. Nie chodziło bowiem o ściganie się 
na trasie, a o dobrą zabawę i przejazd głównymi 
ulicami miasta. 

Każdy z uczestników otrzymał specjalny 
komin na szyję, przydatny dla rowerzystów, 
a  także mógł posilić się drożdżówką. Po 
zakończeniu przejazdu było też kilka in-
nych atrakcji: animacje, pokaz ratownictwa, 
konkursy organizowane przez policjantów, do 
obejrzenia był jeden z  nowych elektrycznych 
autobusów będących w zasobach MZK.

 DESZCZ PRZESZKODZIŁ, 
 ALE NIE ZMYŁ 

 UŚMIECHÓW 
 Z TWARZY

Od kilku tygodni w Ogrodzie 
Zoologicznym Opolu mieszka już 
nowa tygrysica syberyjska – Uma. Czy 
doczekamy się młodych tygrysków?

Przypomnijmy, czteroletni dziś Diego pojawił się w opolskim zoo 
zimą ubiegłego roku. Teraz doczekał się trzyletniej partnerki 
z czeskiego zoo w Zlinie. 

 – Samica szybko się u nas zaaklimatyzowała. Zaczęła jeść już pierw-
szego dnia, co bardzo dobrze świadczy o jej kondycji psychicznej. Ważna 
w tym wszystkim jest też rola opiekunów, którzy wykazują się ogromem 
cierpliwości i  zrozumienia dla zwierzęcia, które przecież znajduje się 
w nowym domu – tłumaczy Miłosz Bogdanowicz, rzecznik zoo. 

Uma staje się coraz bardziej odważna, chętnie zwiedza pomieszczenia 
wewnętrzne oraz okólnik. Niebawem zacznie wymiennie z  Diego wy-
chodzić na duży wybieg. Gdy oswoi się i z tym miejscem, opiekunowie 
spróbują połączyć parę kotów. 

 – Diego i Uma widują się już przez kraty, ale póki co to on wydaje się 
być bardziej speszony zaistniałą sytuacją. Wierzymy jednak, że za kilka, 
może kilkanaście tygodni zwierzęta na tyle się ze sobą oswoją, że będą 
w zgodzie spędzać czas na wybiegu, a w przyszłości dadzą nam piękne 
i zdrowe kocięta – podsumowuje Bogdanowicz.

KOCIA PARA 
W OPOLSKIM ZOO 
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Można już rejestrować 
się na czwartą 
dawkę szczepienia 
COVID-19 w miejskich 
przychodniach 
działających pod szyldem 
Centrum Zdrowia. Te 
wykonywane będą od 21 
września.

Zaszczepić mogą się osoby, które ukończyły 
12 lat i otrzymały co najmniej podstawo-
wy cykl szczepień przeciwko COVID-19. 

Rejestracja odbywa się poprzez stronę interne-
tową e-pacjent i telefonicznie, a w razie utrud-
nień w rejestracji można zgłosić się bezpośred-
nio.
	 Przychodnia Zaodrze – przy ul. Licealnej 18, 

tel. 77 88 73 301
	 Przychodnia Śródmieście – przy ul. Waryń-

skiego 30, tel. 730 600 043
	 Przychodnia Centrum – przy ul. Kościuszki 

2, tel. 77 40 20 313
 – Zainteresowanie jest bardo duże, od ja-

kiegoś czasu pyta o nie codziennie kilkanaście 
osób. Sporo z  nich zarejestrowaliśmy już na 
środę i  czwartek – tłumaczy Jolanta Kawecka 
rzecznik prasowy Centrum Zdrowia dodając, iż 
łącznie placówki dysponują zarówno szczepion-
kami Moderna BA.1 jak i Pfizer BA.1.

 ZAPISZ SIĘ NA CZWARTĄ
 DAWKĘ SZCZEPIENIA 
 COVID-19

20 września doszło do pożaru w bloku przy ulicy 
Tarnopolskiej. Ogień dosięgnął kilka mieszkań, 
zniszczona została także elewacja budynku. Wciąż 
nie wiadomo, co było tego przyczyną.

Spaleniu uległy dwa tarasy na parterze. Ogień przez okna wdarł się również do mieszkań, które 
po pożarze i akcji gaśniczej wymagają teraz gruntownego remontu. Wśród poszkodowanych jest 
m.in. trzyosobowa rodzina. 

 – Remont będzie bardzo kosztowny. Do wymiany jest stolarka okienna, część mebli i sprzętu oraz 
inne rzeczy. Szkód jest wiele, ale cieszymy się, że nikt z nas nie ucierpiał, zwłaszcza, że mamy 18-mie-
sięczną córkę – mówi Grzegorz Ceglarz. 

Każdy chętny może wesprzeć rodzinę dobrowolną wpłatą poprzez stronę zbiórki: www.szczytny-cel.
pl/z/opole. Policyjne śledztwo w tej sprawie wciąż trwa. Funkcjonariusze przesłuchali świadków po-
żaru, czekają też na opinię biegłego z zakresu pożarnictwa. Wszystko po to, by móc odpowiedzieć na 
pytanie, co było przyczyną powstania pożaru.

GROŹNY POŻAR NA OSIEDLU

Po wakacyjnej przerwie wróciły spotkania 
z cyklu „Prezydent w Twojej Dzielnicy”. 
Mieszkańcy znów mają okazję podzielić się 
swoimi sugestiami i wrażeniami na temat 
poszczególnych dzielnic Opola.

Pierwsze spotkanie odbyło się we wtorek (27 września) w szkole podstawowej 
nr 14. Poświęcone było tematom dotyczącym dzielnicy Zaodrze. Był to też 
wstęp do prawdziwego maratonu spotkań z  mieszkańcami. Przez nadcho-

dzące tygodnie prezydent spotka się jeszcze z opolanami m.in w dzielnicach: 
• Nadodrze, 
• Półwieś, 
• Zakrzów.

Lista kolejnych spotkań będzie na bieżąco prezentowana.

PREZYDENT ODWIEDZA KOLEJNE PREZYDENT ODWIEDZA KOLEJNE 
DZIELNICE NASZEGO MIASTADZIELNICE NASZEGO MIASTA
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Współczesne miasto już 
dawno przestało być jedynie 
„miejscem do pracy” oraz 
„sypialnią” dla mieszkańców. 
Każda tworząca je 
społeczność, niezależnie 
czy mieszka w milionowej 
aglomeracji, czy niewielkim 
miasteczku, dąży do jak 
najlepszych warunków życia. 

Zagrożenie kryzysami klimatycznym i ener-
getycznym stwarza nowe wyzwania, a  jed-
nocześnie pozwala na wykorzystanie 

najnowszych koncepcji i rozwiązań technologicz-
nych. Jedną z  nich jest idea „Zielonej Transfor-
macji”. Oznacza ona potrzebę odejścia od trady-
cyjnych paliw: węgla, ropy i  gazu. Zamiast nich 

miasta korzystają z alternatywnych rodzajów pali-
wa, zapewniającego mieszkańcom ciepło i energię 
elektryczną. Miejska Zielona Transformacja wy-
maga istotnych zmian także w gospodarce odpa-
dami. Nie każdy wyrzucony przedmiot będzie się 
nadawał, poprzez jego segregację i  recykling, do 
ponownego wykorzystania na rynku. Istnieje wie-
le pośrednich możliwości przetwarzania odpa-
dów, pomiędzy zapobieganiem ich powstawaniu, 
a umieszczaniem na składowiskach. Jedną z nich 
jest termiczna obróbka odpadów w  specjalnie 
przygotowanych do tego instalacjach.

Na całym świecie pracuje ponad 2400 takich 
instalacji termicznego przekształcania odpadów, 
przede wszystkim miejskich, które wykorzystują 
powstałe z  odpadów paliwo alternatywne (tzw. 
RDF). Śmieci nienadające się do poddania proce-
sowi recyklingu oraz te, które nie powinny trafiać 
na składowisko odpadów, przetwarzane są w  ła-
two palną frakcję. Niekwestionowanym liderem 
instalacji termicznego przekształcania odpadów 
jest Japonia. W tym państwie, liczącym ponad 124 

mln mieszkańców i gęsto zaludnionym, funkcjo-
nuje 1200 instalacji. Zaczęły one powstawać w la-
tach 90-tych, równolegle z budowanymi w Euro-
pie. Na naszym kontynencie powstało ich do tej 
pory ok. 500, stając się niezbędnym elementem 
miejskiej infrastruktury. W  wybranych europej-
skich stolicach, takich jak Sztokholm, Wiedeń czy 
Paryż znajdują się po 3 lub 4 instalacje zapewnia-
jące ogrzewanie i zastępujące ciepłownie węglowe. 
Niemcy, dzięki 100 instalacjom termicznego prze-
kształcania odpadów, zredukowali zanieczyszcze-
nie powietrza, zastępując domowe piece ciepłem 
sieciowym. Tak samo praktyczni, jak i ekologiczni 
mieszkańcy półwyspu skandynawskiego wycho-
dzą z założenia, że odpady są zbyt cennym surow-
cem, żeby go marnować na składowiskach. Liczba 
składowanych odpadów wynosi zaledwie 1 %. Pa-
liwo z odpadów w Szwecji poza ogrzewaniem do-
mów, zasila autobusy miejskie. Zdaniem Szwedów 
4 tony odpadów mają energetyczną równowartość 
1 tony ropy naftowej, 1,6 tony węgla oraz 5 ton 
niezagospodarowanych ścinek drzewnych. Dzięki 

zutylizowanym i  termicznie przetworzonym od-
padom energia cieplna dociera do ponad 1,25 mln 
szwedzkich mieszkań, a prąd do 680 tys. domostw. 
Ich południowi sąsiedzi – Duńczycy, mogą po-
szczycić się zdobytym w  ubiegłym roku tytułem 
dla najlepszego budynku na świecie w  kategorii 
„produkcja, energia i recykling”. Jest nim kopen-
haski zakład przetwarzania odpadów na energię, 
wyposażony także w… stok narciarski, szlak tu-
rystyczny oraz ściankę wspinaczkową. Zdaniem 
National Geographic znajdujący się w stolicy Da-
nii CopenHill jest jednym z ośmiu najlepszych na 
świecie projektów zrównoważonego rozwoju. Co 
ważniejsze, poza prestiżową nagrodą, dostarcza 
bez potrzeby spalania węgla energię elektryczną 
i ciepło do 150 tys. domów.

Tymczasem w  Polsce zaledwie w  dziewięciu 
spośród prawie tysiąca miast zastosowano tech-
nologię pozwalającą na bezpieczne i  korzystne 
przetwarzanie odpadów z  korzyścią dla miesz-
kańców. Do grona pionierów polskiej zielonej 
transformacji należą w  kolejności alfabetycznej: 
Białystok, Bydgoszcz, Konin, Kraków, Poznań, 
Rzeszów, Szczecin, Warszawa oraz Zabrze. No-
wych punktów na mapie planowanych inwestycji 
wciąż przybywa. Powodem jest możliwość dofi-
nansowania budowy instalacji wykorzystujących 
paliwo alternatywne RDF do produkcji ciepła na 
potrzeby lokalnej sieci ciepłowniczej. Pieniądze 
pochodzą z Narodowego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i  Gospodarki Wodnej. NFOŚiGW pro-
wadzi akcję uświadamiającą, że nawet co dziesiąte 
polskie mieszkanie może być ogrzewane z  wy-
tworzonej energii z  odpadów. Bez termicznego 
przekształcania śmieci niemożliwe będzie ograni-
czenie do zaledwie 10 % ilości składowanych od-
padów komunalnych do 2035 roku. Przed każdym 
z  polskich miast stoi wyzwanie jak wykorzystać 
zieloną transformację z  korzyścią dla mieszkań-
ców, środowiska naturalnego i miejskich oraz do-
mowych budżetów.

REKLAMA

CYKL „ZIELONA TRANSFORMACJA”

MIEJSKA ZIELONA 
TRANSFORMACJA – 
ZASILANA ODPADAMI
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Po tym jak nasi żużlowcy 
w pierwszym meczu finału 
2 ligi przegrali na wyjeździe 
z PSŻ-em Poznań 37:53 przed 
rewanżem w Opolu mieli 
bardzo trudne zadanie by 
odrobić straty. I faktycznie, 
choć wygrali to jednak zbyt 
nisko by awansować na 
zaplecze elity.

Już inauguracyjny bieg pokazał jak trudne za-
danie czeka podopiecznych Marcina Sekuli. 
Pierwsze starcie przegrali bowiem podwój-

nie. W pięciu następnych padły aż cztery remisy 
i było wtedy 19:17 dla gości. Trzy kolejne wygrali 
jednak opolanie, z czego raz 5:1 i było już 36:30 
dla nich. Co więksi optymiści mogli więc liczyć 
na odrabianie strat. Niestety nic z tego, albowiem 
trzy kolejne wyścigi to za każdym razem wynik 
był ten sam 3:3. W 13 starciu poznaniacy zwycię-
żyli i tym samym zamknęli rywalizację.

Kolejarz Opole – PSŻ Poznań 46:44
Kolejarz: Adrian Cyfer 14 (3,2,2*,3,2,2); 

Mathias Thoernblom 11 (3,2,3,3,0,0); Esben 
Hjerrild 7 (2,0,1,1,3); Oskar Polis 5 (d,1,3,t,1*,-); 
Jacob Thorssell 5 (1,1*,0,2,1,-); Jakub Krawczyk 4 
(1,1*,2,0).

PSŻ: Emil Breum 14 (3,2,0,2,3,3,1*); Ke-
vin Fajfer 12 (3,0,3,2,3,1); Kacper Gomólski 9 
(1*,3,2,0,3); Jonas Seifert-Salk 5 (0,1,1*,1,2); Rune 
Holta 4 (2*,2,0,w,w,-); Damian Ratajczak 0 (w,0,-).

W 12 rozegranych meczach tego sezonu Odra Opole 
zdobyła 12 bramek, a najskuteczniejsi jej gracze mają na 
koncie… po dwa trafienia. Nic więc dziwnego, że sztab 
szkoleniowy i włodarze klubu zadecydowali o pozyskaniu 
napastnika, tzw. „klasycznej dziewiątki”.

Do niebiesko-czerwonych dołączył bowiem właśnie – na zasadzie wolnego transferu – Michał 
Bednarski. Nowy gracz związał się z opolanami dwuletnim kontraktem z opcją przedłużenia 
o kolejny rok.

26-latek mierzący 186 cm ostatnio występował w Miedzi Legnica, z którą w poprzednim sezonie 
awansował do elity. W nieco ponad dwa lata występów dla tego klubu prześladowały go jednak różnego 
rodzaju urazy i przez ten czas zdołał rozegrać tylko 29 meczów notując pięć goli

Wywodzący się z  Głogowa zawodnik najbardziej kojarzony jest jednak z  dwoma klubami z  tego 
regionu. Mianowicie z tamtejszym Chrobrym oraz z Górnikiem Polkowice. To właśnie w barwach tej 
drugiej drużyny został królem strzelców 2 ligi w sezonie 2019/20. Wówczas to zanotował 23 trafienia 
i dołożył do tego pięć asyst. Dzięki temu zapracował na transfer do wspomnianej Miedzi.

KOLEJARZ OPOLE WYGRAŁ FINAŁOWY REWANŻ, 
ALE AWANSU DO 1 LIGI NIE BĘDZIE

NOWY NAPASTNIK ZASILIŁ SZEREGI ODRY OPOLE

Rozpoczęły się kolejne 
prace instalacyjne – budowa kanalizacji sanitarnej 
i wodociągowej na budowie Stadionu Opolskiego. Fronty 
dla instalacji zewnętrznych sanitarnych zostały uwolnione 
dzięki szybkiemu montażowi konstrukcji stadionu. 

Można powiedzieć, że wszystko dobrze się układa. Jak dotąd poszczególne elementy stadionu idealnie do 
siebie pasują. Nie jest to wcale takie oczywiste biorąc pod uwagę wielkość i liczbę poszczególnych ele-
mentów stadionu. Wykonawca zamontował już ponad 130 słupów nośnych i ponad połowę belek grze-

bieniowych, które przypominają nieco schodki, a w rzeczywistości są podparciem dla trybun. Wykonano także 
spięcie stadionu belkami obwodowymi dzięki czemu opolska arena nabiera kształtu. Na dniach rozpocznie mon-
taż trybun. 

Rozpoczęły się też prace przy tradycyjnej murarce. Z betonowych bloczków budowane są kioski gastronomicz-
ne, w których w przyszłości kibice będą mogli nabyć popcorn czy napoje. Poza lokalami usługowymi budowany 
jest też kanał, który wykorzystywany będzie do przechowywania elementów zabezpieczających murawę.

 DZIENNIK BUDOWY STADIONU 
 OPOLSKIEGO. MURARZE 
 WCHODZĄ DO AKCJI
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